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Ju t ro  Rocznica Urodzin Jej  C. W.  W. X.  M a r j i  Mi- 
k o ł a j f , * n e j ,  Małżonki  J .  C.  W.  W.  X ię x ia  M axy m ilja - 
n a  Leuchtenber gskiego, Córki  NN.  P A Ń S T W A .

J .  R.  W. Xiążę  K a r o l  Następca T ro n u  Wirtemberty­
skiego, Małżonek J .  C. W .  Wielkiej  Xiężnej  O l g i  M i- 
k o ł a j e w n e j , w  d .  2 8  Lipca ( 9  b. m.),  p rzybył  z Hagi 
do Peterhofu ( p o d  Petersburgiem ).

Onegdaj ,  w Kapl icy Arch i-Konfr a te rn j i  Li terackiej  
przy Kościele Śgo J ana , podczas Wotywy ce lebrowanej  
po-raz  pierwszy przez W. JX .  Antoni ego Moczarskie- 
go , wy ko nan ą  została Msza in U. kompozycj i  u ta l en ­
towane go  naszego śpi ewaka Wilhelma Troschel, nło- 
żoua na cztery męzkie izłosy, z t owarzyszeniem o r gan u  
i czterech puzon ów .  Nie pierwszy to raz przychodzi  
na m  oddać zas łużone pochwały  naszemu  u lub ionemu  
Artyście;  znanym on już jest  z ki lku pięknych u two ­
rów ,  k tór e  zyskiwały zawsze poklask znawców i lu- 
bo wn ików  muzyki ;  ale w tym rodzaju i r ozmiar ze ,  
t o  pierwsza jego praca,  i wyzna jemy z przyj emnośc ią ,  
że odpowiedzia ł  w zupełności  tak t r udn em u  zadaniu.  
Msza jego odznacza się szczególnie,  czystością stylu 
Koście lnego,  p i ęknością  i pros to tą ,  pomi mo  że melo-  
dje p rowadzone są  umieję tnie  i pełne śpiewności .  Ar-  
ch i-Kouf ra te rnia  wynurza j ąc  wdzięczność swoję  K o m ­
pozy torowi ,  skł ada  zs r azem dzięki Pano ra  Ar tys tom,  
którzy należeli do wzorowego wykonani a  tego pię­
knego dzieła,  of i arowanego  tejże Arch i -Konf r a t ern j i  
przez Au to ra .

O n e g d a j  w Kościele Archi -Kat ed ra lnym i Me t ropol i ­
ta l nym Śgo J a n a ,  wy konaną  została w czasie Summ y,  
przez licznie zebranych Ar tys tów ,  Wie lka  Msza C. m i ­
no r ,  W.  Starzyńsk iego .

Onegdaj ,  w czasie uroczystości  W n i e b o w z ię c ia  Naj­
świętszej  MARJ1 P anny , odbytej  w Kościele X X .  Kar­
melitów  na Krakowst -Przedroieśc iu,  ce l ebrowa ł  Mszę 
Wie lką  JX .  B runo  Wojoiechowski, P rowinc j a ł ;  a K a ­
zanie wielce u jmujące  serca s ł uchaczów i p r z em a wi a ­
j ą ce  do duszy,  miał  X .  Aloizy K tuger .

Onegdaj  w Kdś  iele X X.  Dominikanów , Ama to ro -  
wie i Artyści ,  pod przewodnic twem P.  R. Zien tarsk ie- 
go, wykonal i  dzieła re l igi jne:  Krogulskiego, Teich- 
m ana  i R. Zientarskiego.

Wczora j ,  w Kościele Śgo K r z y ż a ,  j ako w do roczną  
uroczys tość  Śgo R o c h a ,  odprawione  zostało Nabożeń­
s two  z wys tawieni em N. S A K R A M E N T U  i Kazaniami .  
Mszę Wielką  Śtą,  i Nieszpory,  ce leb rowa ł  W.  J X .  Mo- 
czarsk i .  Po S u mm ie  jako  Prymicj ant ,  ści skał  g łowy  
zg ro madzonym pobożnym.

N aIJA Śnie jszy  PAN.  m ia n o w a ć  ra cz y ł  K a w a le r a m i  
C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e g o  O rd e ru  Ś g o  S t a n i s ł a w a  I kl:.  
J e n e r a ł ó w - M a j o r ó w  w o jsk  a u s t r j a c k i c h : Sch/iter  v. Ki-

dernberg, v. Kagy, Kawa le r a  v. Watlemare, Kolio i 
Kisslinger.

Ueroldja Królestwa Polskiego , podaje  do  po w sz e ­
chnej  wiadomości ,  że w skutku  jej przedstawienia ,  decy­
zją J O .  Xięcia N a m i e s t n i k a  Króles twa  z d. 24  Lipca (5 
Sierp:)  r,  b. ,  sz lachectwo dziedziczne od przodków u d o ­
wodnione :  JX iędzu Jakóbowi  Godlewskiemu , h e rbu  
Gozdawa;  Kazimierzowi  Radeckiemu, h e rbu  Godziero-  
ba, i Zygmun towi  Radeckiemu, tegoż he rbu ,  w K ró l e ­
s twie Polskiem urodzonym,  a obecnie w Cesars twie  Ros- 
syjskiem  zamieszkałym,  zatwierdzone zos t ało.

Dnia wczorajszego o god z :  7ej wieczorem,  w K oś c i e ­
le Arch i-Kal edra lnym i Met ropol i ta l nym Śgo J a n a , z r ą k  
J W .  JX .  Anton iego  Fijałkowskiego, Biskupa Hermopo- 
Ułańskiego, p rzy j ą ł  Sak ramen t  mał żeństwa,  An toni  J e ­
lita Saryusz z Olbrachci e Bielski, Dziedzic dóbr  F aj- 
sław ie, Syn J J W W .  Zofji  z Hrab iów  Suchodolskich  i 
Ignacego Bielskiego, b. Posł a  Powia tu  Chełmskiego , 
Dziedzica dób r  Wygnanowic; z P a n n ą  J adwigą ,  C ó r ką  
J J W W. Teressy zS ch re de ró w ,  i Rzeczywis tego Radcy 
S t anu  To ma sza  Le Brun, Sekre t arza  Stanu przy Radzie 
Admini s t racyjne j  Kró l es twa  Polskiego.  Pann ę  M ło d ą  
do Oł tar za  p rowadzi ł  J W .  Radca Ta jny  Ignacy T u rku łł, 
Minis t er  Sekre t a rz  S tanu  Król es twa ,  z Bra t em P a n a  
Młodego He n ryk i em Bielskim; a P a n u  Mło dem u  t o w a ­
rzyszyły P an ny :  J adwiga  Bielska  i Cecylja Le Brun. 
W chwil i  zbl iżenia się Pań s twa  młodych do s t opn i  
Wielkiego Oł tarza ,  przed k tó rym zawierany był  z w i ą ­
zek. zebrani  na chórze  Ama to rowie ,  wykonal i  na głosy  
\ ’e n i  C r e a t o r ; poczem dostojny Pas t erz  zwróci ł  swó j  
g ło s  do Nowożeńców,  a wskazawszy im ważność  S a ­
k r a m e n t u  Ś w i ę t e g o , do jakiego przys tępowal i ,  p o b ł o ­
gos ł awi ł  takowy.  Liczne Duchowieńs two,  a między 
tem W.  J X .  Kanonik  P łocki  Karol  Boniewski, D z i e ­
kan Krasnostawski, P roboszcz  z Fajsławic, wznos i ­
ł o  modły za długi e szczęście i pomyś lność  tej  młode j  
i nadobnej  pary,  k tór a  łzą  błyszczącą w oku ,  sk ł adała  
ho łd  oddany uczuciom serca,  w obec Rodziców i l i ­
cznej Tamilji przybyłej  z okolic Krakowa, Podlasia  i 
z  ziemi Chełmskiej, j ako  tęż wielu Przy j ac iół  i p r ze ­
pełni ających Świątynię  P A ŃS K Ą  osób,  życzących,  aby 
nie w ziemskiej  próżności ,  ale w wierze O jców szukal i  
pociechy i pomocy dla siebie.  Po  dopełni en iu  ob rzędu ,  
P an n ę  Młodą  odprowadzi l i  od O ł ta r za  obecni  Ojcowie ,  
a Pana Młodego,  Matki .  No wo  zaślubieni ,  po ki lkc-  
godzinnej  zabawie w domu  Rodziców Pa n ny  Młodej ,  
gdzie cały orszak godow y pode jmowany był  z tą gośc in­
nośc i ą  i tem up r ze jmem przyjęciem,  jakie len dom ce ­
chują ,  wyjechal i  do dób r  Pana Młodego w Powiecie 
Krasnostawskim .

Wysłan i  z Obserw a tor j um w P ó lka w ie  pod Peters­
burgiem, do Łom ży, dla obse rwowan ia  za ćm ien ia  Słoń­
ca w dniu 28 Lipca r. b., uczeni ,  P P . :  Otto S truve ,



Dehlen, Fuss i Karol Struve, w dniu 23 Lipca (4 b. 
m .) wrócili do Petersburga, wielce zadowoleni z usku­
tecznionych spostrzeżeń, tak astronomicznych jako i 
fizycznych. (W  tych obserwacjach uczestniczyli także 
Nauczyciele Gimnazjum Łom żyńskiegoi PP. F ran ci­
szek P iotrow ski, Tomasz Sa/amonowicz i Filsach , 
Inspektor P. Alexander R afa lsk i, i Nauczyciel Jerzy 
Alexondrow icz  z 1Marszowy.)

D. 3/ i 5 Wrześ: r. b., odbędzie się w W arszaw ie  ogól­
ne zebranie Posiadaczy listów zastawnych, celem wybo­
ru  dwóch Radców Komitetu W łaścicieli tychże listów, 
w  miejsce wychodzących z urzędowania.

Onegdaj przybył do W arszaw y, w powrocie swoim  
z zagranicy, udający się do P etersburga , Baron A le ­
xander S tieg litz , Naczelnik znakomitego domu handlo­
wego S tieg lH z  et Comp: w Petersburgu, dokąd wczo­
ra j wyjechał.

G łów ny Konstruktorstatków przy W arszaw skie j Że­
gludze parowej, P. G uibert, wyjechał do F ra n c ji.

W  modach damskich ukazała się znowu nowość; są 
to rękawy arm eńskie. Rękaw arm eński, składa się 
z dwóch części oddzielnych; pagody  dochodzącej po­
łow y ramienia, i podręhaw ka  złożonego z marszczeń 
batystowych, przeszywanych bransoletkami. Każda 
z tych bransoletek opatrzoną jest guziczkiem i pentel- 
ką, tak, że kiedy te są spięte, za poruszeniem można 
widzieć ramie. W  upały nie wszystkie guziki zapina­
ją  si«-

Onegdaj, na Odpust do R o kitn a , przez rogatkę Wol­
ską  przejechało powozów 48, dorożek 59, bryczek 36, 
omnibus 1, sztejnkeierek 2, konno osób 6; pieszo u- 
dało się około osób 1,000.

W  tych dniach rozebrano w części, ogrodzenie przed 
wspaniałą posessją W . Lessera  przy ulicy M iodowej, a 
z uprzątnięciem tegoż, zajaśniał w całej swej świetności 
i elegancji, zakład tyle u nas wzięty i znany P. F ran c i­
szka Z ygard łow icza . Właściciel tego wzorowego sklepu, 
nie szczędzi żadnych kosztów, aby go nietylko posta­
wić na równej stopie z pierwszemi zagranicznemi, lecz 
owszem stara się o pierwszeństwo przed temiż. Bo też 
można przyznać, że każdy wyrób, nawet najmniejsza 
drobnostka, odznacza się tym smakiem, gustem i ele­
gancją, jakie tylko można widzieć na bulwarach P a ry ­
ża . Słowem , wszystko się w nim mieści co tylko po­
trzeba, moda i wykwinfność do ubrania męzkiego wy­
maga, a wziętość jego jaką widziemy z każdym dniem  
wzrastającą, przypisujem przystępnym cenom, po jakich 
wszystkie przedmioty znajdujące się u P. Ż yg ard ło w i- 
cza, sprzedawane by wają.

Pozostałe z ostatniego wydania (r. 1849) exemplarze 
G ram m atyh i polsk ie j T . Sierocińshiego, używanej po 
Szkołach, sprzedają się jak dotąd, w handlu Papieru  
Szczycińskiego. G ram rnatyka  wydana w skróceniu na 
klassę Iszą, kosztuje kop. sr. 10; a G ram m atyka  ob­
szerniejsza na klassę Iszą i 2gą, kop. sr. 20 . Oprócz 
lego G ram m atyka  skrócona w 2ch częściach, obejmu­
jąca w sobie i S k ła d n ią  czyli G ram m atykę  na klassę 
3cią, kop. sr. 20 . Nareszcie S kładn ia  oddzielnie sprze­
daje się po kop. sr. V jz .

W czoraj złożono w Redakcji K u rje ra , uzbierane 
przez W . z Brandis M ielczarskę, ofiary na korzyść po­
gorzelców miasta Sokołowa, od W W .:  H . W .* rs. 3; 
Sestie rs. I ;  Panny Nowakowskiej rs. 1 kop. 50; P la ­
tonów rs. 2; M . W . kop. 30; R . W . kop. 75; S. G . rs. 1 
kop. 50; małej Z  on i  i F.dzia Gr: kop. 20; B iernack ie j 
rs. 1. Razem rs. 1 1 kop. 25.

Po pięknej onegdaj pogodzie, nastąpiła w nocy burza, 
to jest deszcz ulewny, błyskawice i grzmoty. Dawniej 
mniej dbaliśmy, kiedy w nocy deszcz padał, skoro dzień 
mieliśmy pogodny, ale teraz, kiedy złoto-kłosapszcnzcff, 
w wielu miejscach na pokosach spoczywa, deszcz ule­
wny choć w nocy, z obawą jest przyjmowany.

Panna Jadwiga Brzowska  fortepjanistka, przed wy­
jazdem do łapska, dała się słyszeć w B erlin ie, gdzie 
przyjęta została z wielkiem zadowoleniem.

Onegdaj pociągiem spacerowym używało przejażdżki 
osób 1393; oraz statkiem parowym W isła , osób 100.

Z biletów wziętych w R ed akc ji K u rjera  na loterję  
fantową, przeznaczoną na korzyść szpitala w R adzyniu , 
bilet N r  2,201, w ygrał fant oznaczony Nrem 1,117.

Na ostatnich targach W arszaw skich  i Pragskich  p ła­
cono : za korzec 4ro-ćwierciowy ż y ła  rsr. 2 kop. 8 7 ł / i ,  
pszenicy  rs. 4  k. 75, jęczm ien ia  rs. 2  kop. 3272, owsa 
rs. 1 k. SO'/z, siana  furę jednokonną od rs. 2 k. 70 do 
rs. 3 k. 60, siana  furę parokonną od rs. 4  kop. 5 0  do 
rs. 6 kop. 45, słomy furę zwyczajną od rs. 1 k. 80  do 
rs. 2 k. 70, k a rto fli korzec rs. 1 kop. 29.

Onegdaj, Andrzej Remiszewski, lat 16 liczący, w słu­
żbie pod Nrem  415  zostający, pławiąc konia wprost 
ulicy W iślanej, utonął.

W czoraj w Teatrze W ielkim  przyw ołani: po Operze 
L inda, Panna H ollossyK kroć, Pani Leśkiewicz 2 -kroć, 
Panna Bondasiewicz, Pan Troschel 3-kroć, oraz Pan 
Comolli.

Otrzymano wiadomość, że na gruntach wsi Rykoszyn  
w Pcie Opoczyńskim, zjaw iła się znaczna ilość owadów, 
zwanych tu rku c ia m i (gryllotalpa), które nurtując w zie­
m i, szczególniej w miejscach piaszczystych, znaczne 
szkody w zbożach zrządziły. Turkucie, przez niektó­
rych podjadkam i, a niewłaściwie n iedźw iadkam i na­
zywane, są owadami c i e n k o  pokrywowemi, gdy tym  
czasem n iedźw iad ki należące do pająków  nie przę- 
dzących, są owadami stref gorących, i u nas wcale nie 
rodzą się. W  dziełku o szarańczy , wydanem przez D ra  
Jarockiego, w r. 1827, jest wzmianka o turkuciach .

W  mieście Raszynie  Gub: Twerskiej, spadł d. 7 (19 ) 
z. m . grad, wielkości gęsiego .j8j^ a-

A m e r y k a .—  Z N o w e g o -Yorku otrzymano listy do 
30goz. m. Powstanie na wyspie Kuba  nabrało większe­
go znaczenia. W dniu 4ym Lipca, zaszła bitwa między 
30 0  ludźmi wojska hiszpańskiego, a 200  powstańcami, 
którzy cofnęli się, straciwszy 21 zabitych i 18 ranionych; 
ponieważ jednak kilkunastu żołnierzy przeszło w ich 
szeregi, to skrzepiło ich odwagę, i według ostatnich 
wiadomości, liczyli już 1,000 zbrojnych, a Jenerał Con­
t i  i  300 hiszpańskiem i żołnierzam i, wpadł w ich ręce. 
Dowódzca w P uerto-Principe, zażądał 2 ,000 posiłków. 
Obszerniejszych i wiarogodniejszych rapporlów  dotąd
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n i e m a . —  Jeony  L ind  16go b. m.  opuszcza Amerykę, 
i udaje się do Anglji. —  Znany z wyprawy  do Kuby, 
Lopez, bawi w  Orleanie.—  Z Filadelfji donoszą  o li­
cznych bank ruc twach .

A n g l j a —  Kró low a  w dniu 27ym b. m.  udaje się do 
Szkocji; teraz bawi  na wyspie W ight.— W Irlandji 
żniwa p rawie  zupełni e ukończone;  zboża jak n a jp o ­
myślniej  zebrano.  Kartof le uległy tu i owdzie zarazie.  
Klęska  ta jednak jest  mniejszą ,  j ak się spodz i ewano .— 
Z Londynu  coraz więcej o sób  wyjeżdża na wieś; Min i ­
s t rowie  także chcą  korzys tać  z ferji; w poli tyce cisza 
zupełna .

A c s t r j a . Wiedeń l ig o  Sierp:.—  Cesarz po-raz p i er ­
wszy dzień swoich urodzin 18go b. m.  przepędzi  w Wie­
dniu; do uroczystości  rob i ą  tu p r zygo to wan ia .—  Xżę 
Koburg p rzybył  tutaj ,  by sam mó g ł  k i erować p róbami  
z opery  Kassylda , która  daną  będzie w rocznicę u r o ­
dzin J .  C. K. Mości .—  Ze Lwowa donoszą ,  że nadeszło 
t am uwiadomien ie  urzędowe,  iż Cesarz  dopiero w p o ­
czątku Paździe rnika  do Galicji p r zybędzi e .—  W ciągu 
dwóch  miesięcy ma ją  zacząć roboty kolei żelaznej na 
całej  l inji  z Krakowa do Lwowa; r oboty kolei z Bochni 
do  Krakowa już zaczęto.  —  Cesarz  w przysz łym mi e ­
siącu ma się w I s  chi zjechac z Kr ó l em Pruskim- —  
Xżę  Metternich w końcu b. m.  przybędzie  do Wiednia; 
j ego  pałac na Rennweg  j u ż  u r z ąd z a j ą . —  Minis t er  wy­
chowan ia  naznaczył  nagrody 4 00  zło: ręń:  za napisanie  
naj lepszej  gram m atyki niemieckiego  języka,  dla szkół  
p o l s k i c h . —  Utworzy ło  się tu s towarzyszenie  dla r o z ­
winięcia up rawy  lnu  i konop i  w Austrji. —  Z d. l y m  
Wrześni a  rozpoczyna j ą  się jes ienne manewra ,  i t rwać 
będą  do J5go;  wojska  pod Wiedniem  zebrane,  powtó rzą  
m an ew ra  bi twy pod Aspern . —  Zdawkowe j  monety 
tutaj  dosyć się spotyka ,  ale z p rowinc j i  ciągłe dochodzą  
skargi  na jej brak zupełny.

F r a n c j a .  Paryż l ig o  Sierpnia. —  G ó rn a  teuia o- 
g łos i ła  swój  mani fes t  do wyborców,  podpisany jednak  
tylko przez 81 reprezen t an tów;  14 innych później  p r z y ­
s tąpi ł o.  Odezwa ta niczem się nieodznacza,  zawiera tyl ­
ko zwykłe deklamacje  tego s t ronnic twa .  —  Pogłoska  
wczoraj  krążyła ,  że Xżę Joinville j u ż  p rzys ł a ł  tu list 
p r zy jmu jący  kandydaturę,^dziś znowu  to odwołuj ą ;  d o ­
da j ą  nawet ,  że Xżę w liście do Admi ra ł a  Hernoux  o d ­
r zuca  kandydatur ę  stanowczo.  Zdaje się jednak,  że ani 
przyjęcia  ani odrzucenia ostatecznego nie ma,  i że Xiążę 
wszys tko do czasu zostawił;  chce poznać lepiej,  j a ką  
ma  opinj ę w kra ju.  Rozdział  pomiędzy legitym istam i 
nie u s t a j e . —  Jeden z prowinc jonalnych  dzienników,  
zwykle dobrze uwiadomiony,  donosi ,  że Prezydent  m a  
zamia r  odbyć wie lką  przejażdżkę po Francji w p r zy ­
sz łym mie s i ącu .—  Dziś odbyło się rozdanie  nag ród  ucz ­
n iom,  na ogó lnym konkurs ie ,  w obec Kardyna ła  Arcy­
b i s ku pa  Reims, Nomina t a  Biskupa Arras, P.  Dupin, i in- 
n ych znakomi tych osób;  Minister  wychowania mia ł  m o ­
wę. P.  Guizot młodzież powitała po t ró jnym okrżykiem;  
syn jego.  kilka nag ród  zyskał ;  koledzy witali  go także o- 
k l a skami .—  P. Faucher udał  się do Anglji na  dni 10. 
P .  Barrot wyjechał  także do Londynu; po odbyciu Rad 
•ferier;, zwiedzi on R zym  i Neapol.—  Z A lgierji d on o ­

szą, że cholera  w Oranie całkiem usta ła .  —  W  d ep a r ­
tamencie Lot et Garonne, b u rze  wielkie zrządziły  z n is z ­
czenia.—  Z 3 64  Rad o kręgow ych  tylko 65 oświadczyło 
się dotąd za p rze jrzen iem  ustawy, ale p raw n em .—  L i­
czba podpisów na petycjach żądających zniesienia p r a ­
wa wyborczego z 31 Maja, wynosi dotąd 800,000.

Paryż dnia 12go Sierpnia, (dep: tel:) .—  W domu in ­
walidów w ybuchł pożar; sztandary  tam zachowywane, 
zgorzały.

G r e c j a . —  Bandy rozb ó jn ikó w  g ra su ją  naw et w o- 
kolicach A ten .—  Izba deputow anych  dała  gabinetowi 
notum  zaufania; spór  z senatem nie ustaje.

H i s z p a n j a .  —  P om im o odroczenia  kortezów , komis- 
sje Izby deputow anych ciągle p racu ją ;  P an  Benavides 
zosta ł  obrany  Prezesem komissji  budże tow ej.—  P raw o
0 u regu low an iu  długu krajowego og łoszono .  —  P o se ł  
francuzki, J e n e ra ł  Aupick, w ręczył K ró low ej  listy swe 
wierzytelne w obecności Króla.

N i e m c y .  —  B undestag  wydał postanowienie ,  ż e  każ­
de pańs tw o  ma mieć ciągle gotowe na rozkazy zw iąz­
ku trzy piąte p rzypadającego  nań  k o n ty ng ensu .—  S zk o ­
dy w Monachium  przez wylew zrządzone, są  tak zna­
czne, ż e s a m a  kassa miejska m usi wydać 150,000 z łr .  
na napraw ę; p ryw atn i daleko więcej szkód ponieśli .  —  
Z Ulm i z innych m ias t  niemieckich, donoszą  ty lko o 
burzach ,  p iorunach  i szkodach z wylewów.

P r c s y . —  K ró l w ró c ił  do Berlina  z wyspy Bugen. 
—  M inis trow ie  zjechali się, i rady gabinetowe odb yw a­
ją  się codziennie. —  Z p row incj i  don oszą  o w yborach  
do se jm ów  p ro w inc jona lnych ;  zwykle w ypada ją  one  
przychylnie rządow i, bo opozycja  nie ma udziału w g ło ­
sow aniu .

S z w a j c a r i a .  —  Ze wszech s t ron  donoszą  o szkodach, 
jakie  wody w ezbrane  porobiły ;  cała dolina od Biel do 
Marlen, stoi pod wodą; zbiory tam przepadły  zu pe ł­
nie. G łów uy m  pow odem  wylewów jest p o łudn iow y  
ciepły w iatr , panujący  od miesiąca; ten rozpuszcza  lo ­
dy w górach. S ław ne  lodownie (glaciers) zm nie jszały  
znacznie; znana wszystkim p odróżnym  jaskin ia  lodow a 
ko ło  Grindelwald, s topnia ła  zupełnie. P o  u sun ięc iu  
się odwiecznej skorupy  lodów  znaleziono ślady d om ów
1 m ostu . W Vevay nad jeziorem Genewskiem, odbyto 
z zw ykłą  świetnością  uroczystość w inożeńców  w d .  9  b. 
m. Koszta tego pochodu w ynosiły  do 8 0 ,0 0 0  fr.

T o r c j a .  —  Nowy Szeryf Mekki z liczną e sk o r tą  w o j ­
skow ą, p rzez Alexandrje  uda *'? do Mekki; w tym celu 
lszy  pu łk  l in jow y p op ły ną ł  na dw óch  fregataeh do Ale- 
xa n d rji. —  W Stambule  N ad-kom isarz  policji, P . Ci- 
vini, k iedyś urzędnik w służb ie  Ges■.-Rossyjskiej, o d ­
k ry ł  bandę zbrodniarzy , k tó ra  się t ru d n i ła  fa łszow a­
niem  monety rozm aitych n a r o d ó w . —  Niejaki P. R u ­
dnicki, polak, iużen jer,  k ie ru jący  wielkiemi m łynam i 
przy Kurulczesme, m ia ł  wynaleźć rodzaj perpetuum  
mobile; z tem do P aryża  po jecha ł dla przedstawienia  
go tamecznej akadem ji nauk . Machina jego raz w ruch 
puszczona, może iść la t 20 , i szłaby dłużej ,  gdyby ma- 
te r ja  przez tarc ie  zniszczeniu nie ulegała .  Chce on nią 
zastąpić wszystkie dotąd w mechanice używane siły jak 
ręce, bydło pociągow e, wodę, wiatr, parę, i obliczył,  że
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j ego mschiua  tańszą będzie 2 0  razy jak powóz,  który  
na 5 m inu t  ubiegał  milę po szosę.  Za wynalezienie/zer* 
petuum  mobile, akademja angielska  kiedyś naznaczyła  
nagrody 40 , 000  dukatów.  Szczegółów bl iższych o tym 
wyna lazku  dotąd nie ma.  Ciekawie wyglądamy s p r a ­
wdzenia.  P. R udnicki,kiedyś s ł użył  w wo jsku  austrja- 
ehiem  w ułanach,  i w r .  1835 w s topniu  Nadpo rucznika  
wziął  dymisję.

W ł o c h y . —  W Turynie inżeni erowie  angielscy  b a r ­
dzo są czynni,  by p ro jektowane  koleje żelazne do s k u ­
tku  dop rowadz i ć .—  Kró l  Saski widział  się z Kró lem 
Wiktorem Emanuelem  w zamku  Aglie, i nak łan i a ł  go 

bardzo do zmiany dotychczasowej  poli tyki Piemontu.
—  Wojska  sa rd yń slie  odbyły wielkie manew ra  pod 
Vercelli.

R o z m a i t o ś c i . —  Constilutionel donosi  z K onstanty­
nopola, że jeden z uczonych greckich , szukając w s t a­
rych  archiwach klasztornych,  wyczytał  o miejscu za­
chowania  oryg ina łu  D z i e j ó w  A p o s t o l s k i c h  w  Anty- 
gonii. — W p ie rwszym pół roczu  roku  bieżącego,  
by ło  966 pożarów w Paryżu. — Niedawno  w oko­
licy G rudziąia, zginął  przyby łemu do karczmy po­
d różnemu ,  kubek s r ebrny .  Soł tys  natychmias t  uczynił  
poszukiwani a,  ale te okazały s i ęp różnemi .  W tym, gdy 
j eden z obecnych zwróci ł  uwagę na zasypaną j am ę  p i ­
wniczną ,  kar czmarz  przyznał  się do winy,  i sam chciał  
udać się dla wyszukania kubka.  T o  nagłe  przyznani e się 
j ego do kradzieży,  zwróci ł o uwagę  wszys tkich,  i gdy 
udali  się do wskazanego miejsca,  znaleźli  świeżo zagrze­
banego  ubi tego człowieka.  Zbrodni ar za  a resz towano.
—  Pewien pi jak,  będąc j uż  pod dobrą datą, wdał  się 
w  głęboko-fi lozoficzne rozprawy,  i rzekł  do swojego 
zna jomego :  »Powiedz mi dla czego człowiek ma tylko 
dwie nogi'?”  »Dla tego” , odrzekł  tenże,  »że gdyby miał  
cztery,  byłby zupełnie  do ciebie pod obnym.”

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Bryliński Jan Kup: z W ęgier  nr 549; Becker Ferd: Misjonarz angieł: 

z  Ostendy nr  701; Gliński Lud: Oby: z Krzyżanówka nr  671; Hubi­
cki Stef: Oby: z Trzebicsławic nr 601; Jałowicki Lud: Urzęd: zR a-  
d m ian r74 ;  Krzywicka Murja Oby: z Krakowa nr 400; Kuczyński 
Fran: Radca Stanu z Lublina; Knssccki Stan: Refer: Stanu z Osin nr 
1347; Lefcvrc Romuald Oby: Z Wyszogrodu nr 414; Lebrun Piotr 
Oby: Z Pilicy nr 1769: Myciclski Mieli: Urzęd: Austr: z Poznania nr 
1245; Ostroróg Henr: Oby: zP rz y łę k a  urG25.

JEyjeehali-. Xżę Bebutow Jcnc:-.Major do Sochaczewa; Chałau- 
ski Jem-Major do Brześcia Lit:; CzeczotKonst: Ob: do Buska; Lliotak 
Marcclli Oby: do Ostendy; Malhooime Lud- Ob: doSalzbruu; Suclio- 
zanet len:-LejL: do Niemiec; W alte r  Nadzieja Panna Honorowa J. C. 
K. M. do Petersburga;  Wołowski AdamSędz: Pokoju do Dieppe.

DO I1ESIEM A.
Przy ulicy pierwszego rzędu, jes t  do zbycia I fŁ A C  mający 

frontu łokci S0, w głębokości okoto 75, z rogów powierzchni 
łokci 6000. Wiadomość w  Xięgarni Z. Szteblera przy ulicy 
Krakoi-Przcdm: pod Nr 410.

Dla powiększenia pewnego i korzystnego Zakładu, potrzebny 
jes t  KOMPAN1STA z kapitałem około rsr .  2,000. Posiadający 
takow y, może powziąść wiadomość w Cukierni Pana Rejclia, 
p rzy  ulicy Przejazd pod Nr 649.

Idąc ulicą Kruczą, Alea i Nowym-Swiatem, do Gabinetu Zoo­
logicznego, /gubioną została PORTE-MONETKA, w  której znaj­
dowały  s i ę : 10-rublowy papierek, i około rubla drobną monetą.

Łaskaw y Zualazca raczy oddać przy ulicy Wilczej pod Nr 16S6, 
w  pierwsze drzwi po lewej strooie, a oprócz wdzięczności, o- 
t trzyma nagrogę. —  T am ie  jes t  do sprzedania FO R TEPIA N  i 
HARFA, za bardzo przystępną cenę.

W  przejeździe z dziedzińca domu Jasińskich przy  ulicy Długiej, 
na plac Saski, zgubioną została LORYNETKA w  złoto oprawna, 
składana. Przez wzgląd na niedogoduść poszkodowanego, r a ­
czy Znalazca zwrócić j ą  do Rządcy domu pod Nr 1259 h, przy 
ulicy Nowy Świat, za nagrodą.—  \V tym ie  domu,jest  KUCHARZ 
uzdatniony w swoim zawodzie,  który po 5 letniej służbie, je d y ­
nie przez zmianę utrzymania domu, uwolniony został z dobrenii 
świadectwami.

Onegdaj w południe, w  Ogrodzie Saskim, lub w  przeebodzie 
przez ulicę Żabią, Senatorską na Elektoralną, zgubiono BRAN­
SOLETKĘ złotą,  w kształcie węza , ozdobioną turkusem. Uczci­
w y  Znalazca, raczy j ą  oddać do Redakcji Gazety Codziennej, 
za stosowną nagrodą.

Dnia 15 lub 16 b. m. rano albo po południu, przechodząc około 
Gościnnego llworu,  zgubione zostały P I E N I Ą O K E ,  w kwo­
cie Zł. 1,700, w papierach 10-rublowych zł. 1000, reszta różnej 
monety. Sumienny Znalazca, raczy lakowe oddać za nagrodą 
Rsr. 45,  do Klasztoru X X . Missjonarzy, na 2gie piętro pod Nr 24.

N iże j po i p i s a n y , , prowadząc od lat lOciu H A K D E l .  
' w i n  i T O W A R Ó W  Koloujalnych, przy ulicy Nowy * 

kśw iu t ,  w domu Zrazowskich,  obecnie takowy dla szczu-J 
®plości  lokalu, przeniósłszy do domu obocznego P. Kmito-’  

kwskiego, ma honor polecić się dalszym względom Szano-ć 
wuej Publiczności.—  S. J to zm a n ith .

Administracja dóbr Turcliomin, uprzedza Osoby, 
fE K iM u  które to dotyczeć może, żc wszelkie POLO W ANIE 

na gruntach i biotach do dóbr tychże należących, 
w zupełności wzbronionem zostało, i że z przekra- 

czająccmi niniejsze zastrzeżenie, postąpionem będzie wedle p rze­
pisów prawa.

Dnia 15 b. lii. W S z w a jca rsk ie j D olin ie, z n a le z io n ą -  zo sta ła  T A -
BARIERKA srebrna; za udowodnieniem odebrać j ą  ntożua od Re­
stauratora.

Z polecenia W . Dowódcy Warszawskiego Żandarmskiego Dy- 
wizjouu, Kanccllarja tegoż Dywizjonu, zawiadamia niniejszem 
Interesentów że w d. 8 /20  Sierpnia r. b. o godzinie lOej z ran i, 
w  Koszarach Mirowskich, sprzedawać się będą przez publiczną 
licytację,  Skarbowe E FFEK TA , jako  to :  Cynówki, Rogóżki, P o ­
wrozy grubsze i cieńsze, które więcej postępującemu przy licy­
tacji i opłaceniu zadeklarowanych pieniędzy, natychmiast w y d a ­
ne będą.—  Płatnik, Sztabs Kapitan M a ła szk iew icz .

B A N K  P O L S K I -
Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 8 ( 2 0 )  Sierpnia 

r  b . o godzinie lOej z rana, odbędzie się na gruncie b. Cegiel­
ni Pomiechowskicj, Ekonomji Rządowej Zakroczym, w Powiecie 
i Guberuji Płockiej, nad rzeką  W k rą  położonym, nowa licytacja 
in plus, n • sprzedaż do rozebrania, i zabronił z gruntu 14 sztuk 
różnego rodzaju zabudowań, tak drew nie nycli jako i murow a­
nych, od ceny zniżonej rubli sr. 100. Warunki do licytacji przej­
rzane być mogą codziennie w  godzinach służbowych w Bauku, 
w  Wydziale Przemysłu, a na gruucie Cegielui w każdym czasie 
u miejscowego Dozorcy .-— Prezes,  Radca Tajny,  J. T yn io icsk t. 
Naczelnik Kaneclarji, Radca Dworu, Luokoxoski.

Dziś rano ciepła stopni 12. Wczoraj w południe r i e p h  19.
Dziś rano wysokość wody n n lE i t le  stóp 7 cali 10.
TEA TR WIELKI. Dziś, L u n a ty c z k a  (Panna llo lto ssy  przed­

stawi rolę A m in y ,  a Pan C om olli, E lw in a .)
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Wzy raz nowa Koni: P orta . 

P a n  S te fa n  s  P oku c ia . N ie d o r o s te k . —  Jutro, M a łże ń s tw o  
z ro zk a zu . P oeta .

PEBSPEBTYWY Teatralne, do wynajęcia, u .1. Pik, 
Optyka.

W Drukarni Kurjera Warsz:.-— Wełno drukować. W arszawa d .5  (17) S ie rpn ia l851  r . —  Starszy Cenzor, L. T. T riy p lu i.


